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Poniedziałek B ogusław y  
W torek N ar. św . Jana C hrzcie. 
Środa Prospera b.

D ziś w schód słońca 3,39 zachód
Jutro „ B 3,40
Pojut. „ „ 3,40
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zwrotu ceny

a nie odpow iada.

Przedpłata:
w rk.txd. m ir  .tęcz  ni. ’,50 zł z ooi-

przez pocztę 20 gr

w łęecj. W  w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzy.

■aaia przedsiębiorstwa, złoś.niu pracy, przerwaniu ko.

BM aikaojL otrzym ujący nie cos praw a tędz.e pozaterm i-

Nr. 72

• Z. ogłozz. pobiera zię od w iersz. 
'-^glOSZeilia  • m m . (7 łam .) 10 gr, za reklam y na 

ztr. 34am . w  w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw -

łtr. gr. Rabato udziela zię przy częztem ogła- 
azaniu. .G łos W ąbrzeski” w ychod:  .    '

i to w  poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto ­

w a 23. Redakcja i adm inistracja ul. M ickiewicza II 
Telefon 80. Konto czekow a P. K. O . Poznań 204.252

Izi trzy razy tygodn.

Rok X

Zam knięcie sesji nadzw yczajnej Sejm u
Jak w iadom o, m arszałek Sejm u D aszyński w y ­

znaczył posiedzenie plenarne Sejm u na poniedzia ­
łek, na godzinę 12-tą w  południe. O czyw iście, nikt 
z członków prezydjum  Sejm u nie w ierzył, aby to  
posiedzenie doszło do skutku. W  sobotę o godz. 2  
po poł. w ręczono sekertarzow i p. m arszałka D a­
szyńskiego z Prezydjum  R ady M inistrów  list prem - 
jera p. Sław ka w raz z dekretem p. Prezydenta  
R zeczypospolitej, zam ykającym  sesję nadzw yczaj­
ną Sejm u.

Jakkolw iek rzecz była spodziewaną, to jednak  

w śród nielicznych, baw iących w Sejm ie posłów , 

w yw ołała ona pew ną konsternację. Posypały się  

żarty, m ające pokryć pew nego rodzaju niepokój. 

W krótce potem  rozeszła się w iadom ość, pochodzą ­

ca z kół opozycyjnych, iż zam ierza ona zbierać nie­
zw łocznie podpisy pod petycję do p. Prezydenta  
R zplitej, o ponow ne zw ołanie sesji nadzw yczajnej 
Sejm u.

R ów nolegle w śród  niektórych  kół opozycyjnych  
m ów iono,, że rząd nosi się z zam iarem  rozwiązania 
Sejm u i że m a to nastąpić 29 b. m ., t. j. w  dzień  
t. zw . konferencji krakow skiej, czyli zjazdu czyn ­
ników  opozycyjnych w  K rakow ie. R ozum ie się, że  
są to praw dopodobnie złośliw e plotki. G dyby jed ­
nak fakt ten nastąpił, w ów czas ponow nie opozy­
cjoniści sejm ow i znaleźliby się w  K rakow ie naraz  
pozbaw ieni biletów pow rotnej jazdy do dom u i... 
nietykalności poselskiej.

Pierw szy Krajow y Kongres Eucharystyczny 
w Polsce.

Do wszystkich organizacyj katolickich i narodowych.
w skiego 22, 3-cie piętro, pokój 63 K om isja Pocho ­
dow a, celem  uzyskania m iejsca w  pochodzie.

N ie w ątpim y, że udział organizacyj ze sztanda­
ram i w  strojach odśw iętnych będzie bardzo liczny 
zw łaszcza organizacyj o charakterze zawodow ym  
(kolejarzy, pocztow ców , górników  itp .). U prasza się 
by spow odow ały sw oich członków do przyw dzia­
nia m undurów  zaw odow ych lub organizacjom  tym  
w łaściw ych.

W  zgłoszeniu zaleca się podać w przybliżeniu  
liczbę uczestników .

K om isja Pochodow a 1-go K rajow ego K ongresu  
Eucharystycznego.

(K A P.) W  niedzielę, dn. 29. bm ,, w  św ięto Pio­
tra i Paw ła, w yruszy o godz. 9-tej rano podczas 
1  -go K rajow ego  K ongresu Eucharystycznego w  Pol 
see, który obradow ać będzie w  Poznaniu w  dniach  
od 26 do 29 czerw ca r. b., z udziałem  tysięcy w ier­
nych całej Polski, w ielka procesja m anifestacyjna  
od katedry poprzez m iasto na stadjon m iejski, 
gdzie odpraw ione zostanie solenne^ nabożeństw o 
dziękczynne na zakończenie K ongresu.

W zywa się przeto  w szelkie organizacje katolic­
kie i narodow e, które chcą uczestniczyć w  zorga­
nizow anej części pochodu w  zw artych form acjach, 
aby zgłosiły sw ój udział do dnia 22-go b. m . pod  
adresem : K om itet W ykonaw czy 1-go K rajow ego  
K ongresu  Eucharystycznego, Poznań, al. M arcinko-

W ichrzenia
W idząc bezkarność ze strony w ładz państw o ­

w ych, hodurowcy coraz w ięcej sobie pozw alają. 
N iedaw no  osiedlili się w  Stodołach, parafji W ojcie­
chow ice, pow . O patow skiego, gdzie uprzednio w ła­
dza diecezjalna postanow iła erygow ać now ą para- 
ffei w yznaczyła ks. K . K niedziałkow skiego, by tę  
parafję zaczął organizow ać. W  tej chw ili nabożeń­
stwa odpraw iane są w  szkole. H odurow cy nie chcą  
dopuścić do utw orzenia parafji, a natom iast dążą  
do zorganizow ania w Stodołach sw ojej placów ki. 
W  dzień Zielonych Św iątek doszło do ekscesów . 
N aprzód hodurowiec odpraw ił pod krzyżem  nabo ­
żeństwo, na następnie w ezwał i zm usił pod przy­
sięgą zebranych, by nie dopuścili do odpraw iania  
katolickiego nabożeństw a. U zbrojeni hodurowcy  
na czele ze sw oim prow odyrem  duchow nym udali 
się pod szkołę, aby przeszkodzić nabożeństw u ka­
tolickiem u. Pochodow i tem u zastąpiła drogę poli­
cja, ale w tedy i policję zaatakow ano. Policjanci za­
w ezw ali pom ocy z O patow a i dopiero po przyby-

Uczestnictw o Polski w M iędzynarodow ym Banku.
W A RSZA W A ,. 23. 6. W ładze B anku Polskiego każda. D yrekcja B anku Polskiego przekaźe na ra- 

postanow iły przyjąć propozycję dyrekcji B anku  
W ypłat M iędzynarodow ych i przystąpić do kapi­
tału  zakładow ego  tego B anku z kw otą 10 m iljonów  
franków  szw ajc. B ank Polski otrzym a 4.000 akcyj 
B anku  W ypłat M iędzynarodow ych  po  2.500  fr. szw .

hodurow ców .
ciu w iększej liczby policji tłum  hodurow ców  został 
rozpędzony. Przy tej okazji zniew ażono policjan­
tów , którzy tłum  rozpraszali. N a drugi dzień kato­
licy licznie pośpieszyli na sw e nabożeństw o; przy­
była i straż ogniow a z M ikołow ie. Już w tedy ho- 
durow cy nie odw ażyli się atakow ać katolików , 
lecz w yjechali do Tarłow a na przyw itanie sw ego  
biskupa.

W ładze  państw ow e, które w  początkach  pobła­
żliw ie odnosiły się do hodurow ców , jak o tem  pi­
saliśm y, om awiając działalność ich w Tarłow ie, 
w idzą teraz, ile trudności m ają z pow odu hodurow ­
ców D uchowni H odura to różnego rodzajp podej­
rzane typy, niekiedy  naw et z krym inalną przeszło­
ścią; chodzą w sutannach księży katolickich, by 
zbałam ucić m ożliw ie najw ięcej katolików . Jeśli 
tak dalej pójdzie, a w ładze bezpieczeństw a nie  
w kroczą w im ię bezpieczeństw a publicznego, na­
leży oczekiw ać, iż dojść m oże przy pierw szej oka­
zji do rozlew u krw i.

chunek B anku W ypłat M iędzynarodow ych czw ar­
tą część należności za akcje, t. j. 2 i pół m iljona fr. 
szw . D esztę należności B ank Polski uiści w  term i­
nie późniejszym .

Prośba o autom obil.
M łodociany  Estończyk otrzym ał odpow iedź p. Pre­

zydenta M ościckiego.

Estoński dziennik „V aba M aa* drukuje list pe­
w nego 15-letniego Estończyka, do Prezydenta M o­
ścickiego oraz odpow iedź Pana Prezydenta, prze­
słaną za pośrednictw em  posła polskiego  w  Estonji.

M łody Estończyk zw rócił się do Prezydenta  
R zplitej Polskiej z oryginalną prośbą o przysłanie 
m u pieniędzy... na kupno sam ochodu.

W odpow iedzi p. Prezydent polecił przesłać 
chłopcu  książkę o Polsce z radą, aby pilnie zajm o­
w ał się nauką, co m u pozw oli stać się nietylko  
w łaścicielem sam ochodu, lecz rów nież pożytecz­
nym członkiem społeczeństw a oraz dobrym oby­
w atelem  sw ej ojczyzny.

G azeta estońska podkreśliła uprzejm ość z jaką 
potraktow ano list chłopca, zasługujący w łaściwie  
na rzucenie do kosza.

G azeta na  pelnem  m orzu.
Jak w iadom o, na w ielkich statkach transoce­

anicznych oddaw na już zaprow adzono dla w ygody  
podróżnych drukow anie t. zw . „gazet okrętow ych*' 
t. j. krótkich kom unikatów , donoszących o w szy- 
stkiem , co się dzieje w  św iecie, a redagow anych na  
okręcie na podstawie w iadom ości chw ytanych dro ­
gą radjow ą. Praktyczność A m erykanów , przyzw y ­
czajonych do stałego czytyw ania dzienników , nie 
zadow oliła się jednak tym surogatem  gazety, lecz  
zapragnęła m ieć m ożność otrzym yw ania na okrę­
cie „praw dziw ych" t. j. całkowitych dzienników . 
C el ten osiągnięto i dzisiaj każdy  pasażer w ielkiego  
statku  oceanicznego  m oże codziennie już przed po­
łudniem studjow ać pełne w ydanie np. „C hicago  
Tribune", „N ew Y ork H erald" lub innej w ielkiej 
gazety am erykańskiej, w yszłej z pod prasy w  C hi­
cago lub w N ow ym Jorku tegoż dnia rano, nie  
m usząc się ograniczać tylko do tych w iadom ości, 
jakie m u  podała „gazeta okrętow a". N iem a w  tem  
żadnego czarodziejstw a. Poprostu za pom ocą ful- 
tografu  t. j. aparatu  do przesyłanie obrazów  na od ­
ległość nadaw ane są z redakcyj odnośnych  dzienni­
ków  całe stronice ich, poczem  obsłudze okrętow ej 
pozostaje tylko praca kolejnego num erow ania od­
bitek i roznoszenia ich pasażerom , jako gotow e  
gazety. 

 
  

i

Kat w yjeżdża.
2 W Y R OK I ŚM IER C I W  ZŁO C ZO W IE.

LW Ó W , 23, 6, W  Złoczow ie zapadły ostatnio  
dw a w yroki śm ierci, m ianow icie przed sądem sta­
nęli Józef i Iw an B asow ie, oskarżeni o zbrodnię  
skrytobójczego m orderstwa, popełnionego na oso­
bach m ałżonków  Szym ków , Sędziow ie przysięgli w  
stosunku do Józefa B asa potwierdzili 12-tu głosa­
m i w inę, w obec czego został on skazany na karę

śm ierci przez pow ieszenie. D rugiego oskarżonego 
uw olniono. Pozatem  odbyła się rozpraw a przeciw ­
ko W asylow i M akow owi, oskarżonem u o m order­
stw o, popełnione na osobie przyrodniego brata. W  
tym  w ypadku sędziow ie przysięgli potw ierdzili w i­
nę oskarżonego 9-ciu głosam i. W yrok trybunału o- 
piew a na karę śm ierci przez pow ieszenie.

Bójka na boisku.
—  B uenos A ires. —  W czoraj doszło na boisku  

sportow em w B uenos A ires do pow ażnych zabu­
rzeń, w chw ili, gdy sędziow ie w ykluczyli pew ną 
grupę od udziału w produkcjach gim nastycznych. 
B ójka przybrała tak w ielkie rozm iary, że m usiano  
zawezwać policję. M im o jej interw encji, tłum  zde­
m olow ał urządzenia, 30 osób, które odniosły rany, 
um ieszczono w szpitalu, 20 aresztow ano.
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O ktaw a B eżego C iała .
T łu m y  p ły n ą , p ły n ą  fa lą

J a k  s tu b a r w n ą ja k ą w stę g ą , 

R z ew n ą  p ie śn ią  B o g a c h w a lą , 

C hór ich g łosów  drży po tęgą .

K o r z ą  s ię  p r z e d  M a je s ta te m , 

U w ie lb ia ją c B o ż e C ia ło , 

S iln e w ia rą , c h c ą  p r ze d  św ia tem  

U cz c ić P a n a d u sz ą c a łą .

W ię c  p a d a ją  w  p r o c h  n a  tw a r z e , 

Z  k tó r y c h  tr y sk a  ż a r , p r ze jęc ie ,  

G d y  k s ią d z w z n o s i r e lik w ia r z e :  

B o ż e C ia ło  w  S a k ra m e n c ie .

P r zy c isz o n a  p ie śń  z n ó w  d z w o n i, 

J a k a ś sm u tk ó w  r z e w n a  n u ta  

C z a se m  z a lk a , łz ę  u r o n i

I p ie śń  m d le je m g łą  z a sn u ta .

D z iś n ie c z a s n a  sm u tk ó w  c ie n ie , 

G d y sa m  B ó g  w śr ó d  n a s g o śc i, 

P r e c z w ię c ję k i, p r e c z w e stch n ie n ie  

N ie c h a j p ły n ie h y m n  m iło śc i

Z n ó w  p ie śń  p e łn ią  w ia ry  d r ż ą c a , 

W z n o s i s ię a ż h e n , k u  g ó r z e , 

T a m  g d z ie z ło ta  ta r c z a s ło ń c a  

S ie je  b la sk i n a  la z u rz e .

O  n ie c h  w ie lb i se r c e c z y s te  

S w e j p o tę g i s iłą  c a łą

W  S a k r a m e n c ie , J e z u C h ry s te , 

P r ze n a jśw ię tsz e  T w o je C ia ło ...

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
—  P o r t N o r e sb y . —  Ł ódź m oto row a, w  k tó re j 

znajdow ał się w ielko rządca bry ty jsk i oraz jego  
tro je dziec i i 11 tuby lców , zatonęła podczas burzy  
u  brzegów  w yspy . W szystk ie znajdu jące się w  n ie j 
osoby  zg inęły .

—  N o w y  J o r k . —  D yrek to rja t F edera l R eserve  
obn iży ł urzędow ą  stopę dyskon tow ą z 3 na 2 i pó ł 
procen t.

—  L u b e k a . —  L iczba w ypadków  śm ierte lnych  
w śród n iem ow ląt, k tó re o trzym ały zastrzyk i pre ­
para tu  pro f. C alm ette, podn iosła się do  41 .

C Z E G O  S IĘ  N IE  R O B I D L A  P IĘ K N O Ś C I?

O kazu je się , że n iem a tak ie j rzeczy , k tó re jby  
pan i d la sw ej p iękności n ie uczyn iła .

T o , że dyk ta to r ,,m oda “ nakazał w osta tn ich  
m iesiącach  nosić popo łudn iu  i w ieczó r d ług ie suk ­
n ie, podw ójn ie kosztow ne i n ie bardzo w ygodne, 
źe „elegancka pan i“ naw et do  jedzen ia w  pub licz­
nych  lokalach  n ie m a w łaściw ie  praw a zdejm ow ać  
d ług ich obcisłych rękaw iczek , że z naw ro tem  te j 
m ody  w racają i d ług ie w łosy  —  to jeszcze n ic .

N atura n ie chce jednak bezapelacy jn ie odda­
w ać się rozkazom  „m ody** i n iedaw no obcinane

W  dzień św . Jana .
W IE R Z E N IA  L U D U  P O L S K IE G O . —  S O B Ó T K I.

Z  dn iem  św . Jana  C hrzcicie la  krąży  w śród ludu  
polskiego bardzo w iele legend , w ięcej lub m niej 
charak terystycznych ,

P odajem y  poniżej cały  szereg obchodów , k tó re  
w  różnych stronach kra ju naszego w  zw iązku z  
dn iem  św . Jana są przestrzegane .

Z w łaszcza  tam , gdzie  jest w oda  i las, urządzane  
są uroczystośc i, zw ane „S obó tkam i" lub też „K u ­
pałą". D o obchodów  należą : palen ie ogn iska , ką ­
pan ie się , puszczan ie ogn i i w ianków , w ieńczen ie  
się ziełam i i w iele innych . N aw et byd ło  przystra ja  
się by licą , k tó ra uchron ić m iała od różnych  zara ­
źliw ych chorób .

P iękny ten , nader poetyczny obchód , odbyw a  
się w szędzie , gdzie jest w oda b ieżąca . D ziew częta,  
przybrane  św ią teczn ie, w iją  w iank i z kw iecia  i zió ł, 
puszczają je na w odę i z tego , kędy i jak d ługo  
p łyn ie  w ianek , w yprow adzają  w różby  co do  sw ego  
zam ążpójścia .

O brzędow i tem u , jak w ogóle w szystk im  ludo ­
w ym , tow arzyszą  p ieśni. Jedną  z najdaw nie jszych ,  
nadzw yczaj p ięknych , śp iew anych  przy  puszczan iu  
w ianków  nad  N arw ią , jest p ieśń  następu jąca:

W  po lu lip ienka , w  po lu zielona lis teczk i 
opuściła , —  pod n ią dziew czyna, 
pod  n ią jedyna parę w ianuszków  w iła .

O j, czego  p łaczesz , m oja dziew czyno , 
A ch , cóż ci za n iedo la?

O j, n ie p łacz K asiu , sm utnaś po Jasiu ,  
A ch , będziesz ci go m iała .

O  m ój Jasieńku , o m ój jedyny , 
D ostałać m i się szkoda, 

U w iłam  ci ja parę w ianuszków ,  
Z abra ła m i je w oda.

w łosy  n ie chcą  w  ciągu  jednej nocy  przeobraz ić się  
w  d ług ie sp lo ty  L orelay . F ryzjerzy  paryscy  w ym y ­
ślili —  d la sieb ie  —  bardzo dogodną  radę . W  kon ­
sekw encji spo rtsm ank i, rzucające  dysk iem , strzela ­
jące n ie ty lko ok iem , ustanaw iające rano reko rdy  
p ływ ack ie  i lo tn icze na  rów n i z m ężczyznam i, w ie ­
czo rem  zm ien ia ją  się w  porcelanow e la leczk i, oba ­
w iające się siln ie jszego podm uchu pow ietrza , bo  
g łów ki ich zdob ić będą uciąż liw e, ale zato up ięk ­
sza jące , peruczk i.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Ś . P . T E O D O R  P U P P E L .

W czoraj odprow adzono uroczyście  na dw orzec  
zw łok i ś. p . T eodora P upp la , o jca tu te jszego cen io ­
nego ks, proboszcza P upp la .

W  osta tn ie j posłudze w zięły udzia ł w szystk ie  
tow arzystw a i organ izac je ze sz tandaram i. Z w łoki 
odprow adzono  na  dw orzec , skąd  odw iezione zosta ­
ły  do T ucho li, gdzie nastąp iło złożen ie do grobow ­
ca rodzinnego .

K s. proboszczow i P upp low i zasy łam y  serdeczne  
w spó łczucie.  (O r.).

P a ń stw . G im n a z ju m  H u m a n isty c z n e  
w  W ą b r z e ź n ie

E g z a m in y  w stęp n e

n a r o k  sz k o ln y 1 9 3 0 /3 1 o d b ę d ą s ię d o  k la sy  I w  
d n ia c h  o d  śr o d y  2 5  c z e rw c a  d o  so b o ty  d n ia  2 8 -g o  
c ze rw c a  r b ., d o  w sz y s tk ic h  in n y c h  k la s w  d n ia ch  
2 5  i 2 6  c z e rw c a  r b . o d  g o d z in y  8  r a n o  p o c z ą w sz y .

Z głoszen ia  przy jm uje D yrekcja  zak ładu  do  dn ia  
21 . 6 . 30 r. codziennie od godz. 12— 13 .

P rzy  zg łoszeniu  należy  złożyć: 1) m etrykę uro ­
dzen ia , 2) św iadectw o pow tó rnego szczep ien ia  os­
py , 3) św iadectw o od jeśc ia ze szko ły , do k tó re j 
uczeń poprzedn io uczęszczał, w  raz ie ukończen ia  
11-go roku życia św iadectw o urzędu parafjalnego  
z przy jęc ia do K om unji św . Jeżeli uczeń pob ierał 
naukę pryw atn ie , pow in ien przedstaw ić pośw iad ­
czen ie do tychczasow ej nauk i, oraz w  raz ie prze ­
kroczen ia 14-go roku życia św iadectw o m oralno ­
śc i, w ydane przez sw ó j urząd  parafja lny  lub gm in ­
ny .

D o k lasy I-e j przy jm uje się m łodzież w  w ieku  
od  9 i pó ł do 12 la t, do k las następnych odpow ie­
dn io starszą .

W  raz ie n iepom yślnego w yniku egzam inu w ol­
no  go  pow tó rzyć dop iero  po roku  i to do te j sam ej 
k lasy . N adużycia  w  tym  w zględzie m ogą pociągnąć  
za sobą daleko  idące następstw a.

E gzam in w stępny do k lasy I-e j jest bezp łatny ,  
bezp ła tnym  jest rów n ież egzam in do k l, IV , o ile  
sk łada go uczeń , przechodzący  do  te j k lasy bezpo ­
średn io po ukończen iu  k lasy szóste j w zgl. siódm ej 
siedm iok lasow ej szko ły pow szechnej.

T aksa za egzam in w stępny do k lasy II— V II 
w ynosi 10 zł., do k lasy V III 20 zł. T aksa egzam i­
nacyjna p ła tna przed rozpoczęciem  egzam inów .

M oja dziew czyno , m oja jedyna , 
N ie k łopocz  ty  się o  n ie, 

O j, m am  ja parę b ia łych łabędzi, 
P op łyną one po n ie .

Już jeden p łyn ie po rok icin ie ,  
G oni za w iank iem  strza łą .

Już drug i p łyn ie, aż się odchyn ie , 
A le z pociechą m ałą! —  itd .

I w  innych stronach przy ogn isku i w iankach  
śp iew ają :

„D ziś w ieczó r kró tk i, 
Z apalm y sobó tk i, 
H ej dziew k i w ybrane , 
B yłem przepasane , 
T ańcu jc ie na  dw orze  
A ż do rannej zo rze , 
A źe do  św itania , 
A le n ie bez gran ia . 
H ej, gra jk i w ybrane , 
B yłem przepasane , 
D udy n iechaj zab rzm ią , 
K otły , trąby  zag rzm ią .

lub :
K u  D unajow i, ku  g łębokiem u  
O j, ku  lasow i, ku zielonem u ,  
O j, palą , palą, palą sobó tkę  
I p iją p iw o  i p iją  w ódkę. 
K to na sobó tce  n ie będzie ,  
G łów ka go  bo leć  w ciąż będzie!

A  późn iej do dziew cząt i ch łopców  w szystk ich  
śp iew a się p iosenk i:

O j, Jan ie , Jan ie zie lony!
P adają liśc ie  na w szystk ie strony , 
A  ty , S tachu , parobczaku , 
S zukaj se żony , szukaj se żony!

H ej, b ia ły  Jan ie , 
P rzy jeżdżaj do m nie!

K u r s  s tr a ż y  p o ż a r n y c h  w  W ą b r z e ź n ie

W czoraj, w  n iedzielę , odby ł się w  W ąbrzeźn ie  
jednodn iow y kurs strażack i w szystk ich  straży og ­
n iow ych  pow iatu w ąbrzesk iego . N a kurs przyby ło  
ogó łem  przesz ło sto strażaków . P rzyby li także: 
In spek to r S traży P ożarnych na P om orze p . R a ­

sz e w sk i, naczeln ik okręgow y K la b u n , in spek to r  
pow iatow y z B rodn icy p . G ło sz e w sk i, p . G e r la c h  z  
G rudziądza , naczeln ik  S traży z R adzyna i inn i.

O d 6-tej rana ćw iczono różne m usztry i m ar­
sze . P o śn iadan iu , k tó re odby ło się w  S trze ln icy  
B ractw a S trzeleck iego , nastąp iły w ykłady o ra ­
tow nic tw ie ludzi i żyw ego inw en tarza . W ykłady  
w ygłasza ł p . In spekto r R aszew sk i.

N astępn ie , po  w ykładach , udano  się  przy  dźw ię ­
kach  ork iestry  strażack ie j z C zystoch leb ia  do ko ­
śc io ła na M sz św ,.

P o M szy św . nastąp iła na rynku przed przed ­
staw ic ie lam i w ładz  państw ow ych  i sam orządow ych  
oraz strażackich defilada . P o defiladzie nastąp iła  
przerw a ob iadow a.

O biad  w spólny odby ł się rów n ież w  S trze ln icy , 
na k tó ry przyby li m iędzy innem i p . S ta ro s ta d r . 
P r ą d z y ń sk i, poruczn ik K a lisz e w sk i, In sp ek to r  R a ­

sz ew sk i, P rzedstaw ic iel P om . S tow . U bezp ieczeń  
p . Ł ęgow sk i, przedstaw ic ie l „G łosu W ąbrzesk ie-  
go “ i przyby łe  straże , k tó rych  pow ita ł p . B u r m is tr z  

S c h w a r z .

W  czasie ob iadu w ygłoszono cały szereg m ów  
i w zniesiono w iele toastów . P rzem aw iali: pp . S ta ­

r o s ta d r . P r ą d z y ń sk i, In sp e k to r R a sz e w sk i, B u r ­

m istr z S c h w a rz , przedstaw ic iel P om osrk iego S to ­
w arzyszen ia U bezp ieczeń p . Ł ę g o w sk i z T orun ia  
w skazał na korzyśc i, jak ie o trzym ują S traże P o ­
żarne od w ym ien ionego T ow arzystw a U bezp ie ­
czeń , p , S tępn iew ski, naczeln ik okręgow y z Ja ­
b łonow a p . K la b u n , poruczn ik K u lisz e w sk i, przed ­
staw ic iel „G łosu" p . A lfo n s S z c zu k a , oraz na za ­
kończen ie przem ów ił jeszcze p . R aszew sk i, koń ­
cząc sw e przem ów ien ie na cześć P rezyden ta R ze ­
czypospo lite j i tw órcy  arm ji M arszałka P iłsudsk ie­

go-
P o ob iedzie odby ły się w  dalszym  ciągu ćw i­

czen ia  przy  sikaw kach , w ężach  itd . G dy  zakończo ­
ne zosta ły  ćw iczen ia , w rócono  na strze ln icę , gdzie  
odby ł się ak t w ręczen ia nagród .

P ierw szą nagrodę o trzym ała S traż z C zysto ­
ch leb ia (25 m tr. w ęża).

D rugą  nagrodę S traż  O rzechow o , 15  m tr. w ęża,. 
T rzecią S traż z W ągorzyna (trąbkę). N astępnie  
ko lejno o trzym ały nagrody : O rzechów ko , P ływ a- 
czew o , R yńsk , K siążk i, M ałe P u łkow o . P ięć osta ­
tn ich S traży  *o trzym ało po 5 zł, nagrody .

S traż  z W ąbrzeźna  o trzym ała  p ierw szą  nagrodę  
m iejską (20 m tr. w ęża).

N agrody rozdał po odpow iedn iem  przem ów ie ­
n iu p . In spek to r R aszew sk i, w  obecności sędziów  
i w ładz  zw iązkow ych .

N a tem  zakończono je d n o d n io w y  k u r s S tra ż a c ­

k i w  W ą b r z e źn ie . U bolew ać  należy , że n ie w szyst­
k ie S traże w ysła ły  sw ych  delegatów  na tak poży ­
teczny zjazd .

Jeśli się chcesz ożen ić;
M y ci żonkę nara im  
H ej, b ia ły Jan ie!

D ziew częta śp iew ają :
S ą na boru  fio łeczk i, 
P ó jdziew a na n ie , 
I uw ij dw a  w ianeczk i 

N a zalecan ie .
U w iję ja dw a w ianeczk i, 

P uszczę na w odę, 
I zobaczę i zobaczę

K ogo dostanę?
W  w ielu stronach ogn iom  sobó tkow ym  przyp i­

su je lud m oc cudow ną, gdyż
G dzie sobó tk i zapala ją , 

T am  grady  n ie przeszkadzają .
R esztk i zió ł, k tó re rzuca się do ogn iska , przy ­

nosi się do  dom u  i rozrzuca  po  zag rodzie , aby  „od ­
czyn ić złe urok i".

O czyw iśc ie w szystk ie te obrzędy dzisiaj trak ­
tu je się jako  obrzędy tradycy jne , pozosta łe po  na ­
szych dziadach i pradziadach bez nadaw an ia im  
tego  znaczen ia, jak ie k iedyś m oże m iały . N ależy  je  
jednak p ie lęgnow ać, gdyż są one p iękne . W  w ielu  
m iejscow ościach  św ię to w ianków  jest jednocześn ie  
św ię tem  w ioślarzy , k tó rzy , jeżdżąc w ieczorem  ło ­
dziam i, puszczają  p iękne w ieńce na w odę. Ś liczn ie  
tak i obchód  w ygląda  np . w  W arszaw ie , gdy  w idać  
ośw ietlone łodzie , krążące po W iśle . T łum y pu ­
b liczności zb iera ją się w ów czas na obu brzegach  
W isły  i na m ostach  i przyg lądają się tem u  p iękne ­
m u i n iecodziennem u w idokow i..

Jest podan ie jeszcze , źe w  tę noc św ię to jańską  
jedyny raz w  roku kw itn ie na kró tką chw ilę pa ­
proć . K to znajdzie kw iat paproci, ten znajdu je  
szczęśc ie . W  rzeczyw isto śc i, jak w iadom o, paproć  
n ie w ydaje żadnych  kw iatów .

O brzędy nocy  św ię to jańsk ie j są p iękne i należy  
je zachow yw ać i p ie lęgnow ać.
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lu n a n a d W ie lk iem  P u lk o w em .
S tra szn y  p o ża r p o ch ło n ą ł za g ro d ę .

K IL K U T Y S IĘ C Z N E  S T R A T Y .NMLKJIHGFEDCBA

Nasz korespondent donosi: sto d o łę i ch lew ,

Dzisiejszej nocy, t. j. z niedzieli na poniedziałek, 
wybuchł w  zagrodzie p. Skockiego, rolnika w Wiel­
kiem Pułkowie

o g ro m n y p o ża r,

który rozszerzył się z ogromną szybkością.
Pożar momentalnie objął

O k a zja  d la  w szy stk ich
m a ją cy ch  w a rsz ta ty , h a n d e l itp .

N a k ła d em  T o w a rzy stw a  L u d o w eg o w  
W ą b rzeźn ie w y jd z ie n a  o b ch ó d 2 5 -le tn ie j 
ro czn icy  teg o ż, p ięk n y

„ P A M IĘ T N IK  J U B IL E U S Z O W Y * * , 

k tó ry  o trzym a  k a żd y  u czestn ik  z ja zd u  T o ­

w a rzy stw  L u d o w y ch  z P o m o rza .
Z ja zd  ten  o d b ęd zie s ię ró w n o cześn ie  z  

o b ch o d em  2 5 -le tn ieg o  is tn ien ia T o w a rzy ­
stw a L u d o w ego w W ą b rzeźn ie , w  d n iu  
1 3 lip ca b . r .

„ P a m ię tn ik  ju b ileu szow y * *  b ęd z ie w ięc  
d o b ry m  śro d k iem  rek la m o w y m  d la  w sze l­
k ich  o g ło szeń , ja k  k u p ieck ich , rzem ieś ln i­

czy ch , h a n d low y ch  itd .
O g ło szen ia p rzy jm u je red a k cja „ P a ­

m iętn ik a ju b ileu szo w eg o * * , W ą b rzeźn o , 
te l. 8 0 (red a k cja „ G ło su W ą b rzesk ieg o * *  

T Y L K O  D O  2 5 C Z E R W C A  R . B .

Z  K A R T Y  Ż A Ł O B N E J .

Ś . P . J A N IN K A  C H W IA Ł K O W S K A .

Bolesny cios spotkał rodzinę państwa Chwiał- 
kowskich, gdyż wczoraj rano Bóg przywołał do 
Siebie córeczkę 3-letnią Janinkę.

Śp. Janinka chorowała przez długi czas ciężko, 
jednakże rodzice nie przypuszczali, by w tak wcze­
snej wiośnie odejść miała ś. p. Janinka w zaświaty.

Odeszła prawie w przeddzień Imienin swoich—  
nie było jej przeznaczone pozostać do tej chwili 
wśród swoich.

Odeszła, pozostawiając po sobie miłe wspom­
nienia i szczery żal.

Stroskanej rodzinie wyrażamy na tern miejscu 
serdeczne współczucie.

W y d a w n ic tw o  i R ed a k cja  
„ G ło su  W ą b rzesk ieg o * * .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 23 czerwca 1930 r.

W szy stk im  n a szy m  C zy teln iczk o m  i C zy te ln i­
k o m ,

J A N IN O M  I J A N O M ,

z  o k a zji Ich  P a tro n a  —  św , J a n a  C h rzc ic ie la , ś lem y  
tą  d ro g ą  n a sze  szczere  ży czen ia  w sze lk iej p o m y śl­
n o śc i.

W y d a w n ic tw o  i R ed a k cja  
„ G ło su  W ą b rzesk ieg o * * .

—  O so b iste . Starszy posterunkowy p. W o jc iech  
B isk u p sk i z Wąbrzeźna, sprawujący agendę oskar­
życiela publicznego przy tut. Sądzie Powiatowym, 
mianowany został p rzo d o w n ik iem . Panu przodow­
nikowi Biskupskiemu życzymy w dalszej pracy 
wszelkiej pomyślności. (— )

—  D ziś w ogrodzie p. Twardowskiego Gimna­
zjalny Klub Wioślarski ,,Vambresia“ urządza tra­
dycyjne „Sobótki". Wiele bdzie atrakcyj — pusz­
czanie wianków, defilada łodzi itd. Każdy, chcąc 
utrzymać tradycję, pośpiesczy na Sobótki.

—  W szy scy  d o  „ S ło ń ca * * ! Dziś pójdziemy wszy­
scy na piękny polski film, dramat morski pod ty­
tułem „ P o d b a n d erą m iło śc i* * . Dziś wyświetla się 
p o  ra z  o sta tn i!

—  U p ra g n io n y d eszcz spadł z soboty na nie­
dzielę. Już v/ sobotę popołudniu deszcz zaczął po- 
padywać. Pomimo, że deszczyk spadł, jest go jesz­
cze zamało. (— )

—  N a d zw y cza jn e zeb ra n ie „ T ea tru  L u d o w e- 
g o “ odbyło się w ubiegły piątek w sali hotelu 
pod „Białym Orłem", pod przewodnictwem p. W a l­
tera , który, po zagajeniu zebrania, powitał przy­
byłego na zebranie p . B u rm istrza S ch w a rza . Na 
wniosek p. Burmistrza uchwalono rozpocząć współ 
pracę z miejscowem T . C , L ., co może być bardzo 
pomocne przy rozwijającem się w powiecie życiu 
kulturalnem. W dyskusji nad wnioskiem zabierali 
głos pp, Walter, Wacławski, Ciemielewski i Wa­
chowiak, którzy w przemówieniach swoich przy- 

niszcząc zupełnie.
Ogółem spaliło się prócz stodoły i chlewa
1 8 sz tu k  b y d ła , d ró b , m a szy n a  d o  m łó cen ia  

oraz wiele innych rzeczy.
Straty są olbrzymie — pokryje je jednak ubez­

pieczenie Tow. „Silesia". (— ) 

chylnie traktowali wniosek p. Burmistrza. Ostate­
cznie na wniosek p. Wachowiaka, wybrano komi­
sję, składającą się z pp. W a ltera , W a cła w sk ieg o , 
C iem ielew sk ieg o  i p . M ik u lsk iej, która to komisja 
załatwi sprawę ostatecznie u p. In sp ek to ra  S zk o l­
n eg o  M a tu szk iew icza , którego Teatr ma poprosić 
o współpracę. Po wolnych głosach zakończono ze­
branie. (— )

—  C h cia ł zm ien ić  p ien ią d ze, g d y  n ik o g o  w  sk ła ­
d z ie  n ie  b y ło . Wczoraj po południu wszedł do skła­
du p. Szóstakowskiego 21-letni Marjan Koleta z 
Dobrzynia i chciał rzekomo zmienić pieniądze w 
chwili, gdy w składzie nikogo nie było. Przyprowa­
dzono go na Policję, gdzie stwierdzono, że Koleta 
jest notorycznym złodziejem. (— )

—  B ó jk a , powstała we Frydrychowie pomiędzy 
Stanisławem Skowrońskim a Wład. Potorskim, 
który stanął w obronie kobiety.

—  Z a  p ro fa n a cję  uczuć religijnych, Sąd Powia­
towy w Wąbrzeźnie skazał Łucjana Abramowicza 
na jeden miesiąc więzienia. (— )

—  F esty n  h a rcersk i, jaki odbył się w ogrodzie 
p. Twardowskiego, zgromadził cały zastęp miłośni­
ków harcerzy. W ogrodzie urządzono bardzo ład­
nie obóz harcerski, biegi harcerskie z przeszkoda­
mi, loterję fantową, koło szczęścia i wiele innych 
atrakcyj. Koncertowała orkiestra z Książek „Biały 
Orzeł". Zarządowi Koła Przyjaciół Harcerstwa na­
leży się uznanie za urządzenie tak świetnego festy­
nu harcerskiego. (— )

—  Z  B ra ctw a S trze leck ieg o . Na wczorajszem 
strzelaniu Bractwa Strzeleckiego, odznak wędrow­
ny Bractwa zdobył p. Bolesław Paszotta. Pierwszą, 
premję p. Rogowski (58 pkt.), drugą premję L. Szó- 
stakowski (56 pkt.), trzecią p, B. Paszotta (56 pkt.), 
czwartą premję p. Lange (54 pkt.).

—  W ą b rzeźn o  i o k o lica  to n ie , zalana portreta­
mi, wykonanemi po większej części w firmach ob­
cych, nie wyłączając żydowskich. Natrętni agenci 
odwiedzają wszystkie miasta i miejscowści powia­
tu naszego, polecając za parę złotych swą tandetę, 
mianowicie powiększenia. Jak się w kilku wypad­
kach przekonano, wykonanie powiększeń jest niżej 
krytyki. Klijenci narzekają bowiem na sfałszowa­
nie swej podobizny, żałując oczywiście zapłaconej 
za bezwartościowy papier wygórowanej ceny. 
Dziwnem wydaje się postępowanie naszego społe­
czeństwa, które, mając na miejscu pierwszorzędne 
zakłady powiększeń o wyrobionej reputacji, ciężko 
zapracowany grosz pcha do rąk żywiołów nam 
wrogich, nie zważając na hasło „swój do swego". 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy Z. Ziółkow­
ska w dziale ogłoszeniowym.

—  O d ro czen ie  k o n cesy j a lk o h o lo w y ch  n a p ó ł 
ro k u . Minister skarbu wydał ogólne zarządzenie 
do Izb skarbowych, regulujące udzielanie dalszej 
prolongaty przedsiębiorstwom sprzedaży napojów  
alkoholowych, na które koncesje prawomocnie zo­
stały cofnięte.

Na podstawie zarządzenia tego ulega dalszemu 
półrocznemu odroczeniu likwidacja wyżej wymie­
nionych koncesyj, z wyjątkiem wypadków, w któ­
rych koncesjonariusze stali się winni przekroczeń 
skarbowych, wydzierżawili koncesję, lub byli są­
downie za zbrodnie pospolite, lub za przestępstwa 
z chęci zysku prowadzące do kary pozbawienia 
wolności ponad trzy miesiące. Nie mogą uzyskać 
prolongaty osoby, zajmujące posady rządowe lub 
samorządowe, względnie stale przebywające poza 
granicami państwa, jak również te osoby, co do 
których władze administracyjne zgłoszą sprzeciw  
dalszemu wykonywaniu przez nich handlu napoja­
mi alkoholowemi.

Nie uzyskują dalszej prolongaty również kon­
cesje opróżnione po zmarłych koncesjonariuszach.

Jednak w tej kategorji prezesi Izb skarbowych 
zostali przez ministra skarbu upoważnieni do czy­
nienia wyjątków na rzecz prowadzących przedsię­
biorstwa członków rodzin zmarłych koncesjonar- 
juszy, szczególnie zasługujących na uwzględnienie 
w wypadkach, gdy te przedsiębiorstwa stanowią 
jedyne źródło utrzymania tych osób, z tern wszak­
że, że ulgi te nie mogą być w żadnym wypadku 
zastosowane wobec osób, które dopuściły się nad­
użyć na szkodę skarbu państwa.

—  Z eb ra n ie T o w a rzy stw a  L u d o w eg o  odbyło się 
wczoraj w wikarjówce, pod przewodnictwem pre­
zesa p . red . B . S zczu k i, który wygłosił referat o 
Janie z Czarnolasu — Janie Kochanowskim, któ­
rego czterechsetlecie urodzin obchodzimy w tych 

dniach. Prelegent w treściwem przemówieniu skre­
ślił działalność Jana Kochanowskiego, wspomniał 
o jego dziełach, które zna dziś każde dziecko pol­
skie. Pomimo, że naród polski popadł w ciężką 
niewolę, Polacy, tacy jak Mickiewicz, Słowacki i 
inni dawali przez swe dzieła znać, że naród polski 
nie zginie. Po wykładzie omówiono cały szereg 
spraw, związanych z obchodem 25-letniego jubi­
leuszu. (— )

—  W a ln e zeb ra n ie T ea tru  L u d o w eg o  odbędzie 
się w środę 25 bm. o godzinie 8-mej w sali hotelu 
pod Białym Orłem. Przybycie wszystkich pożąda­
ne. Z a rzą d .

—  L ist g o ń czy . Władze prokuratorskie i poli­
cyjne poszukują niejakiego Władysława Bańcze- 
ra, który sprzeniewierzył gotówkę w urzędzie pocz 
towym i zbiegł w niewiadomym kierunku. Prócz 
tego, władze poszukują 32-letniego Jana Madra- 
szewskiego, zam. ostatnio w Bydgoszczy i niejakie­
go Witolda Boszkowskiego za różne przestępstwa 
skarbowe.

Policja uprasza każdego, by w razie napotkania 
wyżej wymienionych, doniósł o tern do najbliższe­
go urzędu policyjnego.

—  P rzestro g a  p rzed  o szu stem . Pojawił się jakiś 
oszust, podający się za Franciszka Przekwasa, któ­
ry objeżdża różne miejscowości województwa, jako 
przedstawiciel fabryki stempli Zawacki w  Bydgosz­
czy. Oszust posługuje się drukowanemi formularza­
mi i blankietami firmy i dopuszcza się wielu o- 
szustw, przyjmując zamówienia na stemple imie­
niem firmy i inkasując należność. W razie poja­
wienia się owego osobnika, uwiadomić należy po­
licję.

Z powiatu,
—  O stro w ite . (Pożar). W  sobotę wieczorem w y ­

buchł pożar u p. Maszkiewicza, Pożar strawił szo­
pę i śpichrz, w których znajdowało się kilkaset 
centnarów zboża. Straty b. poważne.

—  S ta n is ła w k i. Wyrokiem Sądu Powiatowego 
w Wąbrzeźnie z dnia 21. 6. 1930, po raz drugi za­
sądzona została Waniowa Franciszka ze Stanisła- 
wek na 6 tygodni więzienia za paserstwo.

—  K a ta rzy n k i. S w eg o  czasu donosiliśmy o kra­
dzieży dwóch prosiaków na szkodę robotnika Jan­
kowskiego z Katarzynek. Po dłuższych dochodze­
niach policyjnych sprawcę wykryto w osobie pana 
Różańskiego Jana, 70-morgowego osadnika z Ka­
tarzynek. Po dłuższej wędrówce prosiaków w po­
wiecie grudziądzkim, zostały poszkodowanemu  
zwrócone,

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y

—  Ł ą żek . (Poażr). Dnia 16 bm. o godz. 19,30 po­
wstał z niewyjaśnionej z dotychczas przyczyny po­
żar u rolnika p. Antoniego Banackiego w Łążku na 
wybudowaniu. Spłonęła tylko stodoła, z maszyn 
rolniczych wialnia i sieczkarnia. Inne maszyny zdo­
łano uratować. Dom mieszkalny ocalał jedynie z 
tego powodu, że był kryty dachówką, a szopa by­
ła rozebrana z powodu budowy, na tern samem 
miejscu nowej. Ogień strawił też część drzewa, 
przeznaczonego do nowej szopy. Przybyłe trzy si­
kawki z okolicznych wiosek oraz Straż Pożarna ze 
Sampławy, zajęły się tylko unicestwieniem ognia.

Dziwnym splotem okoliczności właściciel był 
podczas pożaru nieobecny, gdyż 17 bm, odbywał się 
jego ślub, więc bawił u swych teściów.

—  C zersk , powiat chojnicki. (Wielki pożar), W  
nocy na dzisiaj o godzinie 12-tej wybuchł w młynie 
i tartaku parowym firmy Reinhold Berendt groźny 
pożar, który zniszczył doszczętnie młyn, tartak, 
wszelkie maszyny i około 300 ctr. zboża. Poza tern 
pastwą płomieni stała się stodoła, szopy i część 
domu mieszkalnego dla robotników. Ogień rozsze­
rzył się z szaloną szybkością i tylko energicznej ak­
cji miejscowej straży pożarnej zawdzięczać należy, 
iż nie przeniósł się na inne zabudowania. Szkody 
powstałe przez pożar wynoszą około 300.000 zł., 
poszkodowany zaś jest ubezpieczony tylko na 
200.000 zł. Wypadku z ludźmi na szczęście nie by­
ło, Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono. Skon 
statowano jedynie, że powstał w kotłowni. Na 
miejsce pożaru wysłano posterunkowego służby 
śledczej z Komendy PP. Chojnice celem przepro­
wadzenia śledztwa.

p rzy jm u ją p rzed p ła tę lis to w i, u rzęd y i a g en cje  
p o cz to w e „ G ło su W ą b rzesk ieg o * * n a III k w a rta ł, 
a  w ięc :

lip iec , s ierp ień  i w rzes ień
M o żn a za p isa ć n a jed en m iesią c ty lk o , to  

je st n a

L IP IE C .
jed n a k że  n a jlep ie j je st o d ra zu  za p isa ć so b ie n a

■— 1 ca ły  3 -c i k w a rta ł. —
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N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w  P O Z N A N I U .

N o t o w a n i a  o f i c j a l n e  z  d n i a  2 0  V I . 1 9 3 0  r .

1 0 0  k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y te t P o z n a ń .

Ż y t o .  . . . . . . . t • f • t t
P a a e a i c a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ! > * . . .« « «

J ę c z m i e ń  « w .

J ę c z m i e ń  b r o w  .

O w i e a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  • t < »
M ą k a  i y t a i a  6 5 %  a  w o r k . a t a a . ,  t

M ą k a  p a z e a n *  6 5 %  a  w o r k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O tr ę b y  ż y tn e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
O tr ę b y  p s z e n n e  

1 5 ,2 5 — 1 5 ,7 5  

4 u ,<  0 - 4 1  0 3  

1 7 .5 G -  1 8 ,5 0  
1 9 ,0 0 - 2 1 ,5 )  

1 6 .0 0 - 1 7  0 0  

0 0 ,0 0 — 0 ( ’ ,0 0  
6 1 ,5 0 - 6 5 ,5 0  

0 8 .7 5 - 0 9 ,7 5  

1 1 ,5 0  - 1 2 ,5 0

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m i s j i n o t o w a n i *  c e n  

z  d n i a  1 7  V I . 1 9 3 0 r .

P ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i :

J a ł ó w k i i k r o w y

a )  p a ł n o m i ę ś . w y t u c z  k r o w y  n a j w . w a r t o ś c i  r z e ź n i e  j 1 1 6  —  1 2 4  

b ) p e ł a o m i e a . w y t u c z . k r o w y m n i e j d o b r e  m ł o d e  n a j .

w a r t , r z e ź n e j d o  l a t 7 . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 8 — 1 1 4

c )  a t a r a z e  w y t u c z . j a ł ó w k i i k r o w y  . . . .  - - - - - - - - - - -

d )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i . . .  - - - - - 9 0

e j l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i. . . .  9 6 — 1 0 0

O p a s y  c h l e w a e i

C i e l ę t a

a ) n a j p r z e d n i e j s z e c i e l ę t a  t u c z n e  . . . .  1 5 0 — 1 6 0

b ) ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  i n a j p r z e d . s s a k i .  1 4 0  —  1 4 6
c j m n i e j t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i . . .  1 2 0 — 1 3 0

d ) l i c h e s s a k i . . . . . . . . . . . .  1 0 4 — 1 1 4 IHGFEDCBA

RUCH TOWARZYSTW^

B y d ło :

B A C Z N O Ś Ć  P O D O F I C E R O W I E  R E Z E R W Y .
W e  c z w a r te k , d n ia  2 6 . h m , o  g o d z . 8 ,3 0  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  lo k a lu  k o l . M a k o w s k ie g o  p r z y  u l ic y  K o ­
le jo w e j N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z E B R A N I E .  
N a  p o r z ą d k u  o b r a d  w y b ó r  p r e z e s a  i in n y c h  c z ło n ­
k ó w  Z a r z ą d u , W  r a z ie  n ie p r z y b y c ia  d o s ta te c z n e j  
l ic z b y  c z ło n k ó w  o  g o d z , 8 ,3 0 , o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z .  

9 - te j d r u g ie  p o s ie d z e n ie  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  o b e c ­

n y c h .
O  l ic z n e  p r z y b y c ie  c z ło n k ó w  p r o s i Z a r z ą d .

—  K o m u n i k a t „ Ś o k o ł a “  W ą b r z e ź n o . P o d a ję r o o k ła d  ć w i ­

c z e ń  i z b ió r e k  n a  n a s tę p n y  ty d z ie ń , t . j . 2 3 — 2 8  b m .

P o n ie d z ia łe k , 2 3 —  t r e n in g  d la d r u h ó w  p r z y  S o k o ln i o  

g o d z . 8 - m e j .

W to r e k  —  t r e n in g  i ć w ic z e n ia  w o ln e  d la  d r u h e n  p r z y  S o -  

k o ln i o  g o d z , 8 - m e j .

Ś r o d a  —  ć w ic z e n ia  d r u h ó w  w  ć w ic z n i o  g o d z . 8 - m e j .

C z w a r te k  —  ć w ic z e n ia  d r u h e n  w  ć w ic z n i o  g o d z . 8 - m e j .

P ią te k  —  ć w ic z e n ia  p . w . i w . f . o  g o d z . 7 ,3 0  w  ć w ic z n i  

O  p u n k tu a ln o ś ć  p r o s i  N a c z e ln i k .

 
D r u k  i n a k ł a d : „ G ł o s  W ą b r z e s k i * *  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k t o r o d p o w i e d z i a l n y : A l f o n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o .  

Z a d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a n i e b i e r z e o d p o w i e d z i a l u o i e i .

O w c e

a )  j a g n i ę t a  t u c z n e  i m ł o d s z e  s k o p y  t u c z n e  . .  1 3 4 — 1 4 0

b )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , l i c h e  j a g n ię t a  t u c z n e  i d o b r z e  

j d ż y w . m ł o d e  o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 0 — 1 2 0

c )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w e s  . . . .  . - - - - - - - - - - -

Ś W I N IE .

b ) p e ł n o m i e s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i  1 8 6 — 1 9 0

c ) p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g , ż y w . w a g i  1 8 0 — 1 8 4

d ) p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w . w a g i  1 7 4 — 1 7 8

e j m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g  1 6 8 1 7 2

f j m a c i o r y  i p ó ź n e k a s t r a t y  1 5 0 — 1 6 0

B . S t a d n i k i :

a )  w y tu c z o n e  p e łn o m ię s is te  1 1 6 — 1 2 0
b ) tu c z n e  m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 4 — 1 1 0
c ) n ie tu c z n e  d o b r z e  o d ż y w io n e . . . 9 0 — K O
d ) m ie r n ie  o d ż y w io n e  —

W c z o r a js z e j n ie d z ie l i , o g o d z in ie  7  
p o w o ła ł  P a n  B ó g  d o  g r o n a  S w y c h  a n io łk ó w

r a n o p o d łu g ic h  i c ię ż k ic h c ie r p ie n ia c h ,  
n a s z ą n a jd r o ż s z ą  c ó r e c z k ę i s io s tr z y c z k ę

JaninkQ Chwiałkowską
’w  c z w a r te j w io ś n ie ż y c ia

o  c z e m  d o n o s z ą  c ię ż k o  s t r a p ie n i rodzice i rodzeństwo
P o g r z e b  o d b ę d z ie s ię  w e  w to r e k , 2 4 . 6 . b r . o  g o d z in ie 6  p o  p o ł .

Wąbrzeźno, 2 3 c z e r w c a  1 9 3 0  r .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 24. 6. 30. r. o godz. 9 

przed poł. s p r z e d a w a ć b ę d ę w  d r o ­
d z e  p r z e ta r g u  p r z y m u s o w e g o n a jw ię c e j 
d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  w mojem  biu­
rze ul. Hallera 10

obraz
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b r z e ź n o

ZakładfoWafiiarWstytzneiiiiowigltszeń

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 24. 6. 30. r. g. 11,30 p. 

poł. s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e p r z e *  
ta r g u  p r z y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u z a g o tó w k ę
worek papieru, beczkę ole­
ju, 60 par męskiego obuwia 

3 regały, 3 tombanki, 100 

butelek wina, i wagę
Z b ió r k a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­

r z e  p r z y  u l . H a lle r a  1 0
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b r z e ź n o

Przetarg przymusowy
Dnia 24. 6. 30. r. o godz. 10 p .  

poł. s p r z <  d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e p r z e ­
ta r g u  p r z y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę

szafę żelazną
Z b ió r k a  r »  f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­

r z e  p r z y  u l . H a lle r a 1 0 .
Główczewski, k o m , s a d . W ą b r z e ź n o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia 25. 6. 30. o godz. 3,30 p. 

poł. s p r z e d a w a ć b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ­
ta r g u  p r z y m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę u p. Zbigniewa Kosso- 
budzkiego w Mgowie

kredens
Główczewski, k o m . s ą d . W ą b r z e ź n o

silili

Z . Z i ó ł k o w s k a W ą b r z e ź n o
u l . M e s tw in a  8 .

wykonuje powiększenia fachowo i artystycznie
p o  c e n a c h 6  z ł ( 1 8 X 2 4 ', 1 2  * ł > 2 4 X 3 0 ) , 1 8  z ł ( .3 0 X 4 0 ) , 

2 4  z ł ( 4 0 x  5 0 ; i 3 0  z ł ( 5 0 X 6 0 ) .

P rz y  z a m ó w ie n iu p o r t re tu , z e z d ję c ia w y k o n a n e g o w  
n a s z y m  z a k ła d z ie  u d z ie la m y  1 0  p r o c e n t r a b a tu .

lllF

Żądaj
wsiedsie 

U  HHU

N a j p o c z y t e c z n ie j s z e m  p i s m e m  

jest „bios Wąbrzeski**

P r z e t a r g p r z j m u s c w y
Dnia 25. 6. 30. r. o g. 3 p. 

poł. s p r z e d a w a ć  b ę d ę w  d r o d z e p r z e ­
ta r g u p r z y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę u p. Stefana Bu- 
szczyńskiego w Mgowie

7 źrebaków, szafę żelazną, 
maszynę do pisania, klacz, 
21 cielaków i około 20 ctr. 
nasion buraczanych

Główczewski, k o m s a d . W ą b r z e ź n o

■  S I H  ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Przetarg przymusowy

W  środę, dnia 25. 6. br. o godz. 
10-tej s p r z e d a m  w  Kowalewie na 

rynku przed lokalem p. Neumer 

n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

3 obrazy, 1 płaszcz czarny, sur­
dut, wannę cynkową, rower mę­
ski, szafę za szkłem, 2 regały 

składowe, skrytkę za szkłem, 
płaszcz zimowy, wagę, maszy­
nę do kiełbas i stół.

Rogowski, k o m . s ą d o w y K o w a le w o

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 25. 6. br. o godz. 

12 s p r z e d a m  w Pływaczewie n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

kanapę i lustro

Z b ió r k a  l ic y ta n tó w  u g o s p o d a rz a p .
R y b o w ic z a .

Rogowski, k o m o r n ik  s ą d o w y  K o w a le w o

W poniedziałek, dnia 23 bm. o godz. 84S w. 
K R Ó L  E K R A N Ó W  P O L S K I C H

U k a ź e  s ię  ja k o  b o h a te r s k i m a r y n a r z  w  f i lm ie  m o r s k im  p .t .

Pod banderą miłości
I l u s t r u j ą c e  d z i e j e  w i e l k ie j  m i ł o ś c i , o  w y j ą  
t k o w o  a t r a k c y j n e j i e m o c j o n u j ą c e j a k c j i .

2  u c z n i
piekarskich

m o ż e  s ię  z g ło s ić  

Konrad Grzywacz 
T o r u ń  S z o s a  C h e łm iń s k a  9 9 ,

UCZCIWA  

dziewczyna 
d o w s z e lk ic h p r a c d o ­
m o w y c h  p o tr z e b n a  z a r a z  

RYNEK  28 Skład cygar

Z n a l e z i o n o

KLUCZE  
k tó r e m o ż n a o d e b r a ć  
z a  z w r o te m  k o s z tó w  o g ł .  
w  a d m . „ G ło s u  W ą b r z . ”

U d z ia ł m a r y n a rk i h a n d lo w e j i w o je n n e j! K a d e tó w  
s z k o ły  m o r s k ie j ! O f ic e r ó w p o l ic ji i z a ło g i S . S .  
—  „ G D Y N I A " o r a z  s ta tk u  s z k o ln e g o  „ L W u W “ . —

NADPROGRAM

N a s tę p n y  p r o g r a m

W y n a j ę t a  z o n a


